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„W sobotę dnia 24 b. m. został 
podpisany traktat gwarancyjny pomię- 
dzy rządem Rzeszy a rządem Unji So- 
wietów 1..." 


Oto wiadomość, jaka nadeszła z 
Berlina |l.. Krótka... węałowata a je- 
dnakże jakaż dobitna!! Jakgdyby ja- 
kaś potęga nieznana wstrząsnęła po- 
dwalinami pokoju |... Zadygotały w 
dziwnym lęku serca połowy mieszkań- 
ców atarej Europy ze snu zbudzone 
jakieroś niejąsnem przeezuciem nieda- 
lekich klęsk i ponownych męczarni !.. 
Zatrzęsły się zaledwie z krwi obmyte 
złociste. orły Francji... i śnieżnobiały, 
nasz polski ptak — symbol nastroszył 
jasne pióra, na nowe gotów boje. Niem: 
ey zawarły traktat z Rosją! Krwio- 
żercze dwa tygrysy nie zniosły długiej 
rozłąki |... Jak przed stu przeszło la- 
ty, zjednoczył ich i dzisiaj również nie- 
ujarzmiony instynkt zaborczy |. Krew 
pradziadowska, krew dziedziczna Wil- 
helmów i Fryderyków, Bismarków 
i Murawjowów, Hurków i Paskiewi- 
erów — po latach tylu znów się odezwa- 
ła w żyłach. abolszewiezałych katów 
i zrepublikanizowanych hołdowników 
odwiecznego krzyżactwa!.. Potomko- 
wie nądreńskich „raubritterów* wycią 
gneli skrwawioną prawicę ku niemniej 
krwawym katom bolszawickim!.. Na 
wieczny sojusz tyraństwa. Na pohy- 
bel Francji i Polsce!.. Niech żyje prze- 
moe i wojnal.. Siła przed prawem !.. 
Na pohybel — słabszym |... Odwieczne 
hasła krzyżactwa i krwiożerczy in- 
stynkt Iwanów Groźnych znowu się 
dziś sprzysięgły, postanawiając między 
sobą zagładę Polski i zdruzgotanie po- 
tęgi francuskiej |... 


A Polska milczy |.. Qóż z tego, że 
dwie potęgi zaborcze znów wytężają 


Uroczystości konsekracyjne 


w Pelplinie 


weksped. miesięcznie |,50 zł z od- 
li noszeniem przez pocztę 0 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, jar Aas 
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

e zwrotu ceny abona- 
mentu, Za dział ogłoszen. redakcja nie dowie, 


Piątek, Katarzyny Sen. E 


TEOT 


swe sily w imię odwiecznej nie- 
nawiéci?l? Cóż a tego że nanowo, 
jak legendarny miecz Damoklesa zawi- 
sła nad nami groźba zniszczenia i nie- 
wolil.. Cóż z tegoż Polska się musi 
kłócić! Polska musi w dalszym cią- 
gu wytwarzać w łonie swojem prze- 
silenia, gabinetowe niesnaski, sejmo- 
we kłótnie i awantury, międzypartyj- 
ne walki!.. Polska musi i nadal pro- 
tegować u siebie korupcję i nierób- 
stwo, kradzieże i samowolę, bezład i 
nierządl.. A że od wschodu i od za- 
chodu nadciąga groza Śmierci i za- 
głady?... Cóż to obehodzi naszych 
awanturaików partyjnych. Polska 
ich zdaniem — istnieje tylko dlatego, 
aby się w niej można kłócić i awan- 
turowaćl. Aby ją można okradać spo 
kojnie i wieść ku przepaści!.. A re- 
Ształ.. Furda, mości 


i byleby władza zawsze w ich rękach 
zostawała!... 


A na zachodzie gromadzą się chmu- 
ryl... A z dalekiego wschodu nadciąga 
groza zatraty!... Wróg czai sięu gra- 
nic — a Polska kłóci się nadal!... 


Ozas już najwyższy, doprawdy za: 
przestać tych kłótni!. Czas już naj- 
wższy, abyśmy wreszcie oeknęli się 
ze snu i nieco przytomniej spojrzeli 
we Świat:. Chwila obecna wymaga 
wytężenia ostatnich bodaj sił dla ra- 
towania zagrożonej wolności!.. Toż 
tam o miedzę od nas nieledwie jedno- 
czą się znów przeciw na:n najpotężniej- 
sze dwa wraża mocarstwa, z pod któ- 
rych władzy z takim olbrzymim na- 
kładem krwi 1 wysiłków zaledwie zdo- 
łaliśmy się wydobyć!.. A u nas kłót- 
nie trwsją!. A u nas nadużycia i ko- 


Wąbrzeźno, czwartek 29 kwietnia 1926 r. | Rok VI 
Nowe Rapallo 


PILNA ZIE AJM 


| Ogłoszenia: 


Za ogłosz, pobiera się od wiersza 

mm., (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. J-tam. w wiadomościach potocznych 30 gr na piorw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła= 
„Głos Wębrz i* wychodzi trzy rary tygodn 
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wa 23. Redakcja i administracja ul. N 
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Dziś wschód słońca o godz 4,38 zach. 7 
Jutro 4,36 


Dziś księżyca 748 „ 5,17 


Potem dopiero — po odprawieniu od- 
powiednieh modłów — przystąpiono 
do właściwego aktu konsekracji, który, 
polega na namaszezeniu rąk i glowy 
rupcjs, kłótnie i przesilenia w imię|konsekrowanego biskupa krzyżmem 
wszechwładnego partyjnictwa wciąż |Świętem. © tą chwilą ks. Okoniewski 
jeszcze się panoszą!!! Siły wciąż jesz- |został biskupemii! i 
cze marnuje się napróżno na bezmy-| Po namaszczen'u — ks. biskup No- 
ślną walkę sejmową, na okradanie się| WOwiejski, pobłogosławiwszy pierścień 
waajemne z honoru i czci i na samo-|1 pastorał dwa widoczne godła władzy 
ubne podżeganie jednych przeciwko | biskupiej — wręczył je nominatowi, 
drugim!.. Nieład i bezrząd pochwyci- |Ś. równocześnie niemal przedstawiciele 
ły w swe szpony wszechwładnie całe | 7161 pomorskiej wręczyli Mu dwie 
nasze życie społeczno-polityczne!. Je- |” OTeJące świece, ehleb i wino. Po 
steśmy w przededniu walk decydują- „Ite missa est* i oo błogosławieństwie 
cych a nikt nic jeszcze dotychczas nie konsekranta 1 nominata — procesja 
zrobił, aby do walki tej się przygoto” obeszła katedrę dokoła — wśród pow- 
wać, umocnić, zapewnić sobie zwycięs | Szechnego entuzjazmu I w nader po- 
twol. Nikt z nas dotychczas nie za- dniosłym nastroja. 
stanowił się jeszcze jak katastrofalnem Ceremonję właściwą zakończono 
w skutkach okazać się może dla nas|odśpiewaniem „Te Deum laudamus“ 
to zjednoczenie się Rzeszy z Bolszewją ji trzykrotnem: „Ad multos annos* — 
w imię zakłady wszystkiego, eo polskie|.. |odśpiewanem przez biskupa elekta. 
A czas już na to najwyższy |.. Po nabożeństwie — księża biskupi 
Raz już, więc wreszcie zarzućmy | Ud8li się do mieszkania ks. regensa 
dotychczesow. niesnaski |.. Wyzbądz- | PeDnarjam na skromny posiłek przy* 
my się kłótni i partyjnietwa, raz już | S7em alumni seminarjum zgotowali 
nakoniec zaprowadźmy u siebie ład ją- | k5- biskupowi Okoniewskiemu gorącą 
kiś i rząd bo czas nie czeka!.. JI stać | OWACJĘ- 
się może, jeśli się nie zdołamy dość Tymezasem na placu i przyległych 
wcześnie opatrzyć że w chwili decydu- |ulicach zebrane towarzystwa i orga- 
jącej, gdy będziemy zmuszeni wszy- | nizacje szykoważy się do uroczystego 
stkie swe siły wytężyć brzeciw potęż- | pochodu, który też rozpoczął Bię na- 
nym i zorganiaowąnym wrogom — sta: |tychmiast po ukazaniu się nominata w 
niemy wówczas bezradni, skłóceni nie | w towarzystwie duchowieństwa. Prze” 
zdolni opraeć się wrażej nawale!..|szło 4000 par przemaszerowało przed 
I nie pora będzie dopiero wtedy je-|nowomianowanym biskupem przy 
dnoczyć się i organizować gdy trzeba |akompanjamencie orkiestry 65 pułkm 
będzie walezyć i bytu swego bronić| pochylając w pokłonach sztandary. 
do ostatniego oddechu i ostatniej kro- | Defilada trwała przeszło godzinę za- 


dobrodziejn|... 
Byleby kieszenie panów krzykaczy i 
pseudodziałaczy zawsze były pełne — 


Å o ha _ l o 


pli krwil.. 

Do tej decydującej walki przygoto- 
wywać musimy się dzisiaj, natychmiast. 
A przedewszystkiem natychmiast ro- 


nad zjednoczeniem i organizacją. 
Bo już niedługo — może być 


zapó: 
źnoli! c 


J. K. 


mnu narodowego i przemówienia po- 
witalnego, wygłoszonego przez ks. kan. 
Rogackiego — biskup - nominat odje- 
chał do kurji. 


nim wszystkie pary zdążyły przejść i 
milezący hołd oddać swemu nowemu 
Pastarzowi. 


We wzruszających słowach dał po- 


zpocząć swój esyn twórczy swą pracę|znać przewielebny nominat, jak głębo- 


ko odczuł te hołdy, będące wyrażeniem 
religijno patrjotycznego ducha całego 
społeczeństwa... Okrzyk: „niech żyje 
Pomorze* rzucony przez ks. biskupa 
Okoniewskiego entuzjastycznie pod- 
chwycony przez tłumy  tysiącznem 
echem obiegł ziemię całą dając wyraz 
przywiązaniu ludu do tej prawieeznej 
macierzy pomorskiej. I dlugo długo 
brzmiały w uszach zebranych twarde 


Pierwszy.od.80 lat biskup polak w Pelplinie. — Przybycie p. Wojewo- 
dy.i generalicji pomorskiej. — Ks. biskup Nowowiejski konsekruje. — 
Błogosławieństwo biskupów. — Defilada 8,000 członków Towarzystw 
i organizacyj. — „Niech żyje Pomorze.“ — „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród.“ — Składanie życzeń. — ‘Ksiądz żynda wręcza nominatowi adres 
imieniem Młodzieży Wąbrzeskiej. — Radca mag. Białecki składa życze 
mia w imieniu m. Wąbrzeźna. — Depesze zo wszystkich stron świata. — 


Da; 42.29) a mocne słowa odśpiewanej w powsze- 
Dnia następnego — w niedzielę | ehnem uniesienia „Roty*l. Jasnem 
od świtu niemal do katedry pelpliń: | było dla wszystkich, że nie są to jeno 
skiej zaczęły napływać tłumy. bezmyślnie powtarzane słowa ale że 
O godzinie 8-ej przed katedrą zebrały | w istocie pomorskie dzieci nie. dadzą 
się towarzystwa i organizacje, straże |zjęmi skąd ich ród i nia ;zapomną oj- 
ię ró księga je pop i tę ry kat ców swoich mowy !... 
przybył do Pelplina delegat| p, defiladzie udał się ksi i 

y - ę ksiądz biskup 

rządu p. wojewoda Wachowiak wśród | Okoniewski do swego mieszkania, gdzie 


Przemówienie p. Wojewody Pomorskiego. — 
Od roku 1850 t. $. od śmierci ostat- | 


niego. biskupa ch ełmińskiego polaka 
ks. Anastazego Sedleczka diecezję na- 
szą. opanował wybitny prąd germani- 
zacyjny. Niemcy nie chcieli za żadną 
cenę dopuścić, aby kiedykolwiek polak 
miał objąć tą tak ważną dla naszego 
życia duchowego. placówkę. Dopiero 
rok 1926 sprowadził przelom: 

Stolica Apostolska zrozumiała ko- 
nieczność obsadzenia polaka na stano- 
wisku biskupa chełmińskiego —i woli 
życzliwego nam Ojca Świętego stało 
się zadość: Zastępstwo Pasterza na- 
szej diecezji objął ks. biskup koadju- 
tor Stanisław Okoniewski. 


W dniu 25 kwietnia odbyła się 
w Pelplinie uroczysta konsekracja 
nowo-mianowego biskupa przy mora- 
laym  współdziale całego Pomorza 
a nawet eałej Polski katolickiej; gdyż 
niezależnie od swego charakteru kc- 
ścielnego uroczystość konsekracyjna 
była potężną manifestacją uczuó na- 
rodowych i patrjotycznych: W dniu 
tym, bowiem polskość przez tyle lat 
gnębiona i usuwana na plan dalszy 
zatryumfowała nakoniec w całej swo- 
jej potędze!.. 

Już od soboty tłumy luda wierne- 
go zaczęły się zjeżdżać do Pelplina. 
W. dniu tym przybył również ks. bi- 


okazałej asysty — oraz generałowie 
Ładoś i Skierski w gronie ofie*rów. 


przez godzinę prawie odbierał żyćre- 
nia władz i delegacyj. Pierwsze ày- 


skup Okoniewski entuzjastycznie wita- 
ny na dworcu. Po wysłuchaniu hy- 


Zaś o godzinie $-ej przystąpiono do czenia ułożył s > 
a i , yi nominatowi p. wojewoda 
własciwych uroczystości. „ _ | Wachowiak, araea g harb | W śmiecia 
Nominat - ks, biskup Okon:ewski w | Rządu i własnem, i składając ka. Oko- 
okazałej procesji podprowadzony zo: | niewskiemu jako dar od siebie pięknie 
stał do wielkiego ołtarza — gdzieji artystycznie wykonany krzyż, dzieło 
mistrz konsekracji ke. biskup Nowo-|art. rzeżb. Zelka. Następnie złożyli 
wiejski odczytawszy bullę nominacyj |swe życzenia p. komisarz Strassburger, 
ną Ojca Świętego — odebrał od nomi-|p. prezes Ruszczyński, Starosta dr. 
nata przysięgę wierności wobec Stoli- | Wybicki, insp. Wróblewski oraz dele- 
cy Apostolskiej. Mszę świętą celebro-|gacje towarzystw i miast pomorskich. 
wał ks. biskup Nówowiejski i biskup| W imieniu magistratu m. Wąbrzeźna 
Okoniewski — zaś po odprawieniu O- |składał życzenia p. Białeckiradea ma- 
tiary Świętej przez eały czas Śpiewa-|gistracki, następnie w imieniu Zwią- 
nia Litanji do Wszystkich Swiętych-|zku Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
nominat leżał krzyżem przed ołtarzem:|na Pomorzu ks. kanonik Żynda złożył 


ks. biskapowi nominatowi pięknie i 
artystycznie w Zakładach Drukarskich 
„Głosu Wąbrzeskiego* wykonany adres, 
o następującem brzmieniu. 
W dniu konsekracji Najdostojniej- 
szego księdza Biskupa Okon ewskie- 
go wszystkie Stowarzyszenia Mlo- 
dzieży diecezji Chełmińskiej obok 
gorąeych modłów do Pena Zastę- 
pów o dlugie i szczęśliwe życie skła- 
dają u stóp Waszej Eminencji wraz 
z całkowitem oddaniem się, najser- 
deczniejsze życzenia, płynące z głę- 
bi młodych, kochających sere peł- 
nych głębokiej wiary, pełnych go 
rącej miłości Boga, Ojczyzny, ko- 
ścioła Św. i Waszej Eminencji. 
Rządź nami, kieruj i prowadz nas 
do niebieskiej ojczyzny i żyj nam 
Pasterzn szczęśliwie jak najdłuższe 
lata. Związek Stowarzyszeń Mło- 
dzieży Polskiej na Pomorzu. 
O godzinie 2-ej po południu ka bi- 
skup koadjutor w auli semiEsrjum po- 


dejmował licznych gości (około 100 
osób) Podczas Śniadania wygłoszono 
cały szereg toastow i przemówień wy- 
powiedzianych przez ks. bisk. Nowo- 
wiejskiego, p. wojewodę Wachowiaka 
i innych. Na szczególną uwagę za- 
sługuje przemówienie p. Wojewody, 
który w podniosiych słowach podkreślił 
wysokie zalety sercaiumysłu ks bisk. 
Okoniewskiego, wyrażająe  przytem 
nadzieję zgodnej i owocnej współpra 
cy władz kościoła z władzami Państwa. 
Mówca przypomniał zebranym ów ca- 
ły nieszczęśliwy okres germanizacji 
kościoła pomorskiego, a porównawszy 
go z obecnie zawartym konkordatem, 
który, jako umowa serdeczns normu- 
jąc stosunki państwowo -kościelne — 
nader dodatni wpływ wywiera na te 
dwie zasadnicze podstawy życia na- 
rodowego 

Kończąc swe przemówienie pan 
wojewoda wyraził radość w imieniu 
Pomorze, że z przybyciem nowego 


Nareszcie rząd w jednomyślności, 


Zrównoważenie budżetu uchwalone. 


Rada Ministrów przy wspólnej 


pracy, A 4 maja nowa dymisja gabinetu. 


Warszawa. Ostatnie dni po ustą- 
pieniu socjalistów, dowiodły, że byli 
oni bodaj jedynym żywiołem psują- 
cym całą pracę 1 rozbijającym je- 
dnomyślność rządu. Z chwilą, gdy 
panowie socjalści uwolnili rząd od 
swej obecności — zdołał on dokonać 
olbrzymiego dzieła, które mieć będzie 
jaknajlepsze rezultaty: Oto uzgodni- 
wszy poglądy na projekt sanacji skar- 
bu — Rada Ministrów idąc na kom- 
promis w sprawie prowizorjum bud- 
żetowego na rok 1927 i ustawy sa- 
nacyjnej — zarówno pierwszą jak 
i drugą przyjęła i zatwierdziła. 
Plan ratowania Skarbu przedłożo- 
ny przez min. Zdziechowskiego po 
3 godzinnych debatach został przez 
Radę Min. przyjęty i zatwierdzony. 
Tyczy on narazie następujących spraw :| 
1. ustawa prowizorjum budżetówego 
na rok przyszły, 2. ustawa normująca 
emisję i ściągnięcie bilonu i biletów 
zdawkowych, 3. zmiany w Statucie 
Banku Polskiego, 4. ustawa o zabez- 
pieczeniu równowaki budżetowej. 

Jak się dowiadujemy — ustawa 
sanacyjna wbrew pierwotnym proje- 
ktom nie obejmuje zupełnie ani 
rent inwalidzkich ani omerytur; 


pozostają one prawie bez zmian. | 


Redukcje masowe na kolejach prze- 
prowadzone nie będą; na roboty pu- 
bliczne asygnowano 5 milj. zł mie- 
sięcznie, (25,000 bezrobotnych znaj 
dzie pracę). Prócz tego zatwierdzono 
że dalsze uposażenie pracowników 
państw. i wojsk. będzie utrzymane 
w wysokości poborów kwietniowych. 


p w e 


Jak widać z powyższego wbrew 
oświadczeniom socjalistów 0 niemo- 
żności dojścia do kompromisu w Rzą- 


dzie — jednakże kompromis ten mo- 
żliwym się okazał — po ustąpieniu 
wichrzycieli. Nam — szczerym pol- 


skim obywatelom nie pozostaje więc 
dziś już nie innego — jak tylko pro- 
sić Boga o utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy, bo tylko rząd bez socjalistów 
jest w stanie pracować owoenie i bez 
przeszkód nad uzdrowieniem naszych 
stosunków. 

Niestety, jednak innego zdania jest 
pan premjer Skrzyński, któremu bar- 
dzo leży na sercu opozycyjne stano” 
wisko lewicy. Usiłuje on wszelkiemi 
siłami osiągnąć porozumienie się 
zP. P. Ś. i Wyzwoleniem jednakże 
posłowie tych partyj odmawiają swe- 
go udziału w konferencji, tłumacząc 
się. że nie mogą konferować z Rządem, 
który zwalczają. Natomiast Thugutt 
i Dąbski oświadczyli, że pozostanie 
obecnego rządu u włądzy uważają za 
niewłaściwe i błędne. Wobec niemo. 
żności utrzymania całkowitej koalicji 
— pan premjer oświadczył oficjalnie, 
że 4-go maja powtórnie zgłosi swoją 
dymisję. 


Czyżby tak owocenie zaczęta praca 
Rządu miała być znowu sparaliżowana 
i zniszczona — przez podłość czy głu- 
pote kilkunastu półgłówków i żydow- 
skich parobków 117?! 


Proces przeciwko ks. 
Hackertowi ze Starogardu. 


Gru ziądz. 27. 4. W poniedziałek 
d. 26 b. m.przed grudziądzkim Sądem 
Okręgowym rozpoczęła się rozprawa 
karna przeciw ks. Reinholdowi Hac- 
kertowi ze Starogardu o celowe zohy 
dzaniei krzewienie poga' dy dla polskich 
urządzeń państwowych orazo przyta- 


czania zmyślonychizgruntufałszywych 
faktów, o polskim rządzie — i równo 
czesną gloryfikację dawnych rządów 
niemieckich. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieś z 
ust wiarogodnych — ks. Hackert przed 
wojną był proboszczem w Iławie nie- 
mięckiej, jednakże w r. 1914 wstącił 
do Armji, jako *apelan dywizyjny, li- 
cząc na te, że po zwycięskiej wojnie 


Prof. J. I. N. Wawro. 


Mąż lokat rem. 


1) Poszło onowe, świeżo kupione wa- 
zony na konsoli. — Niedalej, jak wczo 
raj wyrzucał swejżonie p. Owczarski 
właściciel domu, w jednem z większych 
prowincjonalnych miast zbytki i mar- 
notrawstwo, przyczem surowo ZApo* 
wiedział, żeby się nie ważyła robić nie 
potrzebnych wydatków i to w czasie 
gdy o pieniądze tak trudno. — Tym- 
czasem dziś przychodząc zastaje na 
konsoli parę nowych wszonów. Nie 
posiadając się ze złości, porwał jeden 
wazon i cisną? mim o ziemię. |Przy- 
kład jest zaraźliwy: drugi wazon rzu- 
cony małą lecz silną dłonią, spadł w 
sekundę później, na głowę p. Owczar- 
skiego, nabijając mu porządnego guza. 
Oburzony mąż poszedł w milczeniu 
do kuchni, a odkręciwszy. kurek od 


wodociąga próbował uśmierzyć ból za- 
pomotą zimnej wody. 

— Sądzę, że niebardzo cię boli? 
zapyt»ia p. Helena, żałując swej popę- 
dliwoświ. 

— Mogłaś mnie zabić — odrzekł 
mąż posępnie. 

— A ty mógłbyś anioła wypro- 
wadzić z cierpliwości. Dobrze mi tak; 
nie trzeba było wychodzić za oknerę. 

— A ja nie powinienem się żenić 
z taką marnotrawnicą. Każdy inny 
mąż wyprowadziłby się z domu. 

— I owszem,nie zatrzymuję cię w 
domu. 

— Nie potrzebujesz mi tego mówić 
dwa razy, Byłem daleko szczęśliwszy, 
będąc kawalerem. 

— A ja w domu rodzicielskim nie 
miałam żadnej przykrości. 

— Widzę że najlepiej będzie, jeżeli 
się rozejdziemy. 

— Jestem tego samego zdania. 
Dam sobie radę bez ciebie, 


za swe wojenne czyny żelaznym krzy- 
żem wojskowym — ułatwiali mu niem- 


szoną 


a 


zmieni się niedługo pod względem du- 
chowym na lepsze. 

W mianowaniu ks. Okoniewskiego 
mówca widzi dowod szczególnej łaski 
Władz Kościelnych. I witając jakna- 
serdeczniej nominata zakończył pan 
wojewoda swe przemówienie życze- 
niem powodzenia w tej wielkiej i od- 
powiedzialnej pracy nad wspólnem 
dobrem Ojezyzny, Kościoła. 

Podczas Śniadania chór 
pod batutą ka. 
konał kilka pieśni Nowowiejskiego, 
jak: „hymn Rzeczypospolitej*, „O Pol- 
ski kraju Święty*, „Nasz Bałtyk" i 
kilka innych. 

Odczytano również telegramy gra- 
tulacyjne od wielu wybitnych, osobisto- 
ści zarówno z kraju, jak i z zagrani- 
cy, a więc od: kardynała G spari z 
Rzymu, mgr. Lauri, nunejusza papie- 
skiego z Warszawy, Kardynała Ka- 


Dostojnika — cała tak dotychczas za: 
niedbana narodowościowo diecezja 
męski 

Wiśniewskiego wy- 
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uda mu się, jako zasłużonemu bojo 
wnikowi niemieckiemu dojść do naj- 
wyższych godności kościelnych. 

W roku 1918, kiedy przegrana 
Niemiec była już pewną — ks. Hac- 
kert ratując zagrożony Vaterland — 
rozpoczął swą działalność propagan- 
dową: Mianowicie zaczął objeżdżać 
miasta i miasteczka pomorskie, urzą- 
dzając wszędzie wiece, na których na- 
woływał zebranych do  „Ściśnięcia 
brzucha” — i do wytrwania orazo- 
fiar na rzecz zagrożonych Niemiec. 
Dodać trzeba, że jako tak wybitnej 
osobistości, w dodatku nagrodzonej 


cy jego działalność. W ten sposób 
prowadził „kulturs»— kampf“ ksiądz 
Hackert. 

W. czasie poprzewrotowym, gdy 
się upewniliśmy, że Niemcy na zawsze 
od nas odeszli — ks. Hackert również 
nie spoczął — a nawet przeciwnie: 
starał się zwalczać młodą polskość 
Pomorza! 

Oburzona tem ludność — zaprote- 
stowała przeciw występom księdza 
proboszcza, który choćby, jako pasterz 
tak szczerze polskiej parafji powinien 
był się powstrzymać ud udziału w 
Nieszcześciem 
niego w sprawę wmieszała się 
że ksiądz sta- 
nął przed kratkami sądowemi. Pod- 
czas pierwszego posiedzenia Sądu od- 
czytano tylko akt oskarżenia, zarzuca- 
jący ks. Hackertowi wymienione już 
powyżej przestępstwa, poczem Prze- 
wodniczący przystąpił do badania 
oskarżonego. Do Sprawy powołano 
10 świadków. Rozprawom przewodni- 
czy sędzia Witecki, oskarża prokura- 
tor Meisel. 

Bliższe szczegóły, tyczące przebie- 
gu badań podamy w piątek. 


akcji germanizacyjnej. 
dla 
władza i oto stało się, 


Komunikaty Targu Poznańskiego. 


W ostatnich dniach zaznacza się 
coraz to większe zainteresowanie za- 
granicy Targiem Poznańskim i tak 
zgłosiła Jugosławia, Grecja, Bułgarja 
oraz Frarcja osobisty udział przez de 
legatów, przedstawicieli poszczególnych 
sfer gospodarczych. Prócz tego zgło- 
została zbiorowa wycieczka 


— Pamiętaj, że jeżeli raz wyjdę 
z tego domu, już nigdy tu nie wrócę, 
— rzekł, uroczyście podnosząc rękę w 
górę. 

— Jg cię o to prosić nie będę. 

P. Owczarski, jskkolwiek nie miął 
ochoty porzucać domowego ogniska, 
jednak rozdrażniony drwiącym uśmie- 
chem żony, włożył palto i kapelusz i 
skierował swekroki kudrzwiom,jednak- 
że spodziewając się, że ŻONA pobiegnie 
za nim i odwoła go. Ta jednak nie 
ruszyła się z miejsca. Zatem wyszedł 
nie zdając sobie sprawy z ważności 
swego kroku. 

Ponieważ wieczór był dżdżysty 
i zimny p. Owczarski zrozumiał, usze- 
dłszy kilkadziesiąt kroków, że popel- 
nil kapitalne głupstwo. Duma nie po- 
zwalała mu jednak wrócić się do domu 
i do tego jeszcze prosić żony o przeba- 
czenie. Spędził więc noe w hotelu jak 
najgorzej, do biura się spóźnił (co mu 
się nigdy pierwej nie zdarzyło), po” 


kowskiego, arcybiskupa Sapiehy, am- 
basadora polskiego przy Watykanie 
posła Skirmunta, od wojewody Bniń- 
skiego i wielu wielu innych. 


, Po śniadaniu w ogrodzie seminar- 
jałnym odbyło się posiedzenie towa- 
rzyskie, po którem. goście zaczęli się 
rozjeżdżać. Wieczorem zaś 'zarówno 
miejscowe jak i przyjezdne towarzy« 
stwa i organizacje urządziły na cześć 
nowego biskupa uroczysty pochód z 
lampionami i pochodniami i z muzyką 
— wznosząc okrzyki na cześć ks. bisk. 
Okoniewskiego. 

Późno w noc zakończyły się osta- 
tecznie wszystkie obchody i uroczy- 
stości — ale choć tak krótko jeno 
trwały pamięć o nich pozostanie w 
duszach obecnych na zawsze!... Było 
to bowiem pierwsze Święto tryumfa- 
jącej polskości kościoła na Pomorzu. 


| mmama OOO 


przemysłowców z Jugoslawji i Cze- 
chosłowacji. Czynny udział jako wy- 
stawcey biorą jugosłowiańskie firmy 
branży  metalurgicznej,  obuwniczej 
oraz firmy nasienne.  Liczniejszemu 
udziałowi czechosłowackich firm prze- 
szkodziła spóźniona decyzja Rządu 
w sprawie kontyngentu przywozowe:' - 
go. Włochy zgłosiły udział swój przez 
reprezentantów przemysłu i handlu. 

W dniu 2. maja reprezentować bę- 
dą Rząd Rzeczypospolitej na otwarciu 
Międzynarodowego Targu w Pozna- 
niu Pan Premier Skrzyński oraz Pa- 
nowie Ministrowie. Wycieczka kilku- 
dziesięciu Posłów i Senatorów z pp. 
Marszałkami na czele zwiedzi Targ 
w ciągu tygodnia targowego. 

Pan Prezydent Rzeczy pospolitej ze- 
chciał łaskawie przyrzec przybycie Swe 
na Międzynarodowy Targ w Poznaniu 
ale nie weźmie udziału w otwarciu Tar- 
gu ze względu na uroczystości narodowe 
w Warszawie w dniu 3. maja, nato- 
miast zapowiedział obiecał przy” 
jazd pod koniec tygodnia targowego. 


os, 


Z całej Polski 


Wyrok w procesie o zajścia sylwe- 
stowe w Poxnaniu. 


W dniu 25. bm. zakończył się w 
Poznaniu trwsjący od tygodnia pro- 
ces przeciw uczestnikom ulicznych de- 
monstracyj w noc Sylwestrową. Za 
przekroczenie artykułu 125, 115 i 116 
kodeksu karnego zasądził trybunał 
czterech oskarżonych na dwa lata wię- 
zienia, jednego na półtora roku wię- 
zienia, trzech na jeden rok więzienia, 
ora 21 na różne kary więzienia poni: 
żej jednego roku. Sześciu oskarżonych. 
uwolniono od winy i kary. 

Wyrok śmierci. 

W Warszawie przed sądem doraź. 
odbyła się rozprawa przeciwko 18-let- 
niemu czeladnikcwi Stefanowi Bakala- 
rzowi, który zamordował 11-letniego 
chłopca, wspołpracownika w warszta- 
cie stolarskim. Bakalarza skazano na 
karę Śmierci — lecz Pan Prezydent go 
ułaskawił, tak, że prawdopodobnie ska- 
zany zostanie naterminowe ciężkie wię- 
zienie. 


czem, wynająwszy pokój przy „inteli- 
gentnej rodzinie“ posłał do domu po 
rzeczy. 

W przeciągu sześciu tygodni trzy 
razy zmienił mieszkanie, a chociaż wy- 
dawał wiele pieniędzy, nie miał wygód 
do których się przyzwyczaił. Jedze- 
nie w restrauracji nie smakowało mu, 
źle począł wyglądać, coraz cześciej 
miał kłopot z żołądkiem, i strawnością 
paliła go zgaga w gardle. Tęsknił 
przytem do Żony, którą kochał, czu 
jąc się w samotności, nieszczęśliwym. 
P. Helena jednak nie dawała o sobie 
znaku życia. 

Przechodząć raz p. Owczarski obok 
swego domu, spostrzegł w Oknie kar- 
tkę z napisem: „Pokój umeblowany do 
wynajęcia, dla kawalerów na życzenie 
z wiktem!'* Zastanowił się chwilę po- 
tem doń wszedłszy, silnie zadzwonił. 
Żona drzwi mu otworzyła, a zdumiona 
jego widokiem, eofnęła się. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Nie wolno łowić ryb. 

Od 25 kwietnia począwszy zostaje 
wprowadzona rozporządzeniem wszy- 
stkich województw wiosenna zupełna 
ochrona ryb. Odtąd wszelkie połowy na 
wodach  źródlanych (rzekach, poto- 
kach i stawach) będą wzbronione. Za- 
rządzenia te wywołane zostały istotną 
oniecznością. Dotychc -asowa anarchja 
w dziedzinie rybołówstwa doprowadzi- 
a do wyjałowienia nieomal wszystkich 
naszych wód. 


Dwa wypadki lotnicze. 
Warszawa. Ostatnio wyda- 
yły się dwa nieszczęśliwe wypadki 
otoleze. Na lotniska wojskowem w 
"Warszawie lądujący aparat szkolny 
ozbił się przyczem załoga odniosła lek- 

kie obrażenia. 

Drugi wypadek miał miejsce koło 
Radomia i skończył się Śmiercią in- 
apektora wojsk lotniczych pułk. Sere- 
śnickiego. Pułkownik Sereźnicki po” 
wracając Z inspekcji, dokonanej we 
uwowie, zmyliwszy drogę lądował w 
Radomiu. Aparat. opadajac, wpadł na 
 miewiwidoczne draty i doły, przewró- 
Gil się i przygniótł pułk. Sereźniekiego 
zadając ma śmiertelne obrażenia. 


Dziwne to, bardzo dziwne. 


Donosilśmy już przd kilkoma dnia- 
mi o samobójstwia 18-letniego ucznia 


Katastrofalny cyklon w Ameryce. 
Zniszczone wsie i miasteczka. 
Nowy Jork, Niesłychanie gwałto- 

wny cyklon wyrządził ogromne spusto- 
szenia w stanach Texas i Oklahoma. 
Na wielkich przestrzeniach Zasiewy 
uległy całkowitemu zniszczeniu. Cal- 
kowicie też zniszczone zostały niektó- 
re wsie 1 miasteczka. Na skutek ks- 
tastrofy 17 osób poniosło Śmierć, wie- 
le zaś osób odniosło rany. 


Wiec. 

Zjednoczenia Zawod. Polskiego od- 
będzie się w obronie Kas Chorych w 
piątek 30 kwietnia o godz. 7 wieczo- 
rem w „Hotelu pod Orłem“ 

Na powyższy wiec przybędzie mów- 
ca pozamiejscowy. 

O liczny udział prosi 

Zarząd tlijny Z. Z. P. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeżno, dnia 28 kwietnia 1926 
— Sytuacja polityczna doby obe 
enej jest tak nepręzoną i zawikłana, 
że tylko ten może się jako tako w niej 
zorjentować, kto bacznie czyta najświe- 
ższe gazety. „Głos Wąbrzeski” dzię 
ki posiadaniu własnego radjoapara- 
) I iego ucznia |tu jest w stanie informować swych 
imnazjalnego w Warszawie miejakie- | Czytelników o najświeższych wypa- 
go Dudy. Targnął się on na życie, po: |dkach i wydarzeniach na całym 
nieważ matka odmówiła mu pożyczki świecie, gwarantując za bezwzględną 
5 zl. które miał oddaćj| swej narze- nowość i prawdziwość podanych 
szonej, p. Kowalskiej. Natomiast dn. | wiadomości. 
21-g0 bm. wspomniana wyżej Kowalska | Spieszcie więc opłacić prenumera- 
t 23, idąc śladami swego młodziut- |tę za kwiecień i maj, aby uniknąć 
S%kiego sztubaczka, usiłowała popełnić |przerwy w dostarczaniu naszej ga- 
samobójstwo. Denatkę w stanie cięż: |zety, bo obowiązkiem każdego iuteli- 
kim przewieziono do szpitala. gentnego i szczerego polaka jest wie- 
PU Afera w PKU. dzieć sintha co się dzieje na Świe" 
Ś cie 1 w kraju, 
A iasa 300 poboro — Pierwsza burza w nooy £ 
' i h oniedziałku na wtorek nad miastem 
/ W d. 4 maja odbędzie się w woj- ri y ; 


? ł -|naszem przeciągnęła pierwsza burza 

/Bkowym sądzie okręgowym w Łodzi|z błyskawicami i grzmotami — niby 

proces oskarżonych o nadużycia przy |pierwszy w tym roku widomy znak 
poborze. | ł ŻE niechybnej wiosny! 

Na ławie oskarżonych zasiądzie ma-|  Zgnębieni długimi  chłodami wita- 
or Lityński, były szef poborowy w |liśmy wszyscy zwiastunkę ciepła i wio- 
PKU., któremu akt zarzuca zwolnienie |gny z radością w sercu! — Niestety 
nielegalnie przeszło 300 poborowych |jednak i tym razem nadzieja nas za- 

tórzy przeważnie uciekli zagranicę. |wiodła, bo oto zamiast pogody i słońca 
„Przewodniczyć będzie rozprawie | — po burzy zaczął lać uporczywy i 
mjr. Gralewski, oskarża prokurator |dokucaliwy deszcz, sprawiając nam 
awarski. niewczesny dyngus. Skuleni pod pa- 
W obronie Pomorzan. rasolami — w nieszczególnych humo- 
Warszawa. Ks. senator Bolt oraz 


rach snuli się nasi obywatele po u- 
boseł Sołtysiak interwenjowali w dn. licach gnani smutną koniecznością in- 
22 kwietnia w Głównym Urzędzię Lik- 


teresów. e prawdę mówiąe nawet 
widacyjnym u prezesa tegoż urzędu p. psa wygnić było szkoda na taką po- 
Karśnickiego w Sprawie nadawania 


godę! Deszez lał jak z cebra przez ca- 
psad V serji. 


ły ranek — a później z przerwami 
Ks. senator Bolt oraz poseł Solty- całe popołudnie! Natomiast wieczorem 
iak zapoznawszy p. prezesa z sytu- 


— poprostu jakby oszalał! Nie mo- 
cją na Pomorzu, domagali się, aby żna było nosa wytknąć na ulicę bez 
rzy nadawaniu osad likwidaeyjnych obawy kataru. 
względniono przy odpowiadnich wa- 


Skrzypczaka i nie poskąpią mu swego 3.1926 r. Urszula Marta Betlejewska 
udziału, i współpracy około pomyślnego |ur. 29 3. 1926 r., Czesław Kliniko. 
rozwoju tej nowęj polskiej placówki. wski ur. 29. 8. 1926 r., Jan, Kazi- 

— Zarządzenie weterynaryjno — mierz Piotrowski ur. 29. 3. 1926 Tr. 
pol cyjne dotyczące w ściekliz ny. Władysława Smigrowska ur. 30. 8. 

$1. Wszystkie psy w obrębie na- 1926 r., Hildegerda Springer ur. 29. 
stępujących miejsco wości : Wąbrzeźno, 3 1926 r., Janina Otręba (nieślubne) 
Myśliwiec, Wałycz, Czystochleb, Nie: | ur- 31. 3. 1926 r. 
lub, Łabędź, Cymbark 1 Rozgard, nie Śluby: śmierc i: Wady- 
wyiączając psów pasterskich i myśli- sław Koipacki, umarł 2. III. 1926 r., 
wscich, należy trzymać na uwięzi. (27 1]2 roko). Erdmann Hermann 
W czasie strzeżenia bydła na pastwi-| umarli 4. III. 1926 r., (75 lat) Marta 
sku i podczas polowania psy paster Sierocińska umarła 6. II. 1926 r. (18 
skie i myśliwskie mogą być bez smy- lat) Irena Koch, zmarła 6. 3. 1926 T. 
czy i kagańca. (2 miesiąca.) Edward Block, zmarł 15 

5 2. Psy napotkane na wolacści 3. 1926 r., (67 lat.) Emilja Mack zd. 
bez kagańca i smyczy będą ubite. Schlicht, zmarła 14. 3. 1926 E» (90 lat.) 

§ 3. Wywóz psów Z obwodu za- Michał Kuduk, zmarł 16. 3. 1926 r. 
grożonego bez osobnego pozwolenia (29 lat.) Edward Wojdyło amar 16. 
jeet niedozwolony. 3. 1926 r. (17 dni.) Leokadja Szezo- 

8 4. Niniejsze zarządzenie wchodzi | Towska, amaria 19. 3. 1916 r. (1 mie- 
w życie z dniem ogłoszenia i obowią siąc.) Anna, Berta Kopp zd. Kort- 
zuje aż do odwołania. hals, zmarła 21. 3. 1326 r. (55 lat.) 

$ 5. Przekroczęnia niniejszego Z8- Alfons Lipski, zmarł 23. 3. 1926 r. (3 
rządzenia podlegają karze wiezienia do | lata i 9 m.) Wanda Kirstein, zmaria 
2 iat lub grzywnie do 3000 złotych. |29. 3. 1926 r. (9 miesięcy.) Konrad @a- 

— Łopatki pow. Wąbrzeźno. jewski, amari 28. 3. 1926 r. (13 lat.) 
(Sprawa sołtysa z Łopatek.) W d.22 Józef Klugiewicz, zmarł 29. 8. 1926 r. 
b. m. przed Sądem karnym w Toruniu | (30 lat.) Zygmunt Dębowski zmarł 
stawał były soltys z Łopatek — Woj- 30 3. 1926 r. (5 3/4) Janina Czarnecka 
ciech Czaja, oskarżony, wraz z ŻOWĄ zmarła 30. 3. 1926 r. (rok.) Edmund 
o fałszowanie dokumentów. Czaja Albin Melerowski, zmarł 31 3. 1926 r. 
otrzymał od Tow. Ubezp. „Vesta" ca- | (4 lata.) 
ły szereg polis ubezpieczeniowych za |= 
które miał pobrać należytość. Jedna- 
kże pan sołtys, chcąc na tym interesie 
zarobić — powypisywai na polisach 
zaacznie większe kwoty, niż były wsta- 
wione. Oskarżony pod naporem fak 
tów przyznał się do winy, tłumacząc 
się, że zrobił to po pijanemu, chcąc 
w ten sposób zmusić sąsiadów do za- 
płacenia mu za to, że musiał za 
nich zapłacić z własnej kieszeni a póź- 
niej dopiero po parę złotych odbierać 
wydane pieniądze. 

Po rozpatrzeniu sprawy i okoli- 
czności łagodzących oraz po przeslu- 
chaniu 22 świadków — sąd skazał Cza- 
ję na 3 tygodnie więzienia — zaś żonę 
jego uwolnił od winy i kary. 


— Państwowa akcja pomocy do- 
raźnej: Uchwałą Rady Ministrów 
z dnia 9 kwietnia 1926r. została wpro” 
wadzona z dniem 1 kwietnia b.r. na 
terenie wszystkich Zarządów Obwodo- 
wych Funduszu Bezrobocia akcja po- 
mocy doraźnej dla bezrobotnych b. ro- 
botników Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego, którzy wyczerpali przysiu- 
gujące im w ciągu 17 tygodni zasiłki 
z Dyrekcji Polskiego Monopolu Tyto- 
niowego. 

Interesowani mogą zgłaszać się 
o pomoc doraźną w Państwowych Urzę- 
dach Pośrednictwa Pracy w Toruniu 
lab w Grudziądzu oraz w instytucjach 
zastępczych Funduszu  Bezrobocia 
przedkładając dowody wyczerpania za- 
siików z Dyrekcji Polskiego Monopo* 
lu Tytoniowego. 


— Urząd Stanu Cywilnego mia- 
sta Wąbrzeźna za marzec 1926 r. 

Urodziny. Jan Wiśniewski 
urodz. 1. III. 26 r, Feliks Zymzon 
nieślubne, ur. 1. III 1926 r., Jan No 
wakowski ur. 3. IIL 1926 r. Alek- 
sander Dąbrowski ur. 7. III. 1926 r. 
Alfreda, Marta Borchert ur. 6, III. 
1926 r, January Zygmunt Ziółkowski 
ur. 3. III. 1926 r, Czesław Henryk 
Krajczewski ur. 8. III. 1926 r., Ire 
na Piotrowska ur. 9. III. 1926 r. 
Gertruda Haulberska ur. 8. 3. 1926 rT, 
Kzimiera Janina Cyrklaff (nieślubne) 
ur. 6 3. 1926 r, Edward Krużyński 
ur. 11 3. 1926 r., Henryk Kazimierz 
Gantkowski ur. 7. 3. 1926 r., Broni- 
sław Szterka, ur. 10 3.1926 r., Edward 
Wojdyło ur. 10. 3. 1926 r., Genowefa 
Urszula Cyburska (nieślubne) ur. 12. 


Ostatnie telegramy. 
Olbrzymie spustoszenia poniedział- 


kowej burzy. 


Jak nam donoszą — burza, jaka, 
miała miejsce w poniedziałek objęła 
prawie eałą Polskę, czyniąc olbrzymie 
wprost spustoszenia. Naprzyklad w 
Makowie (pod Skierniewicami gdzie był 
środek cyklonu) huragan zniszezył 34 
domy mieszkalne, w wioskach sąsied- 
nych 17 stodół i 6 domów, zaś w ma- 
jątku Dąbrówce — wszystkie zabudo* 
wanią. 

Na szosie Skierniewice-Łowicz wi- 
cher wywrócił 400 drzew — a inne szo- 
sy również są zasłane wyrwanemi z 
korzeniem drzewami. Olbrzymich zni- 
szczeń dokonała burza również w pow. 
Rawskim. 

Wszystkie niemal połączenia tele- 
foniczne Warszawy z Katowicami Gru- 
dziądzem i Poznaniem zostały całko- 
wicie pozrywane. 

W Małopolsce panowała tymcza- 
sem pogoda jedynie okolice Lwowa 
zostaly nawiedzone deszczem. Również 
Wileńszczyzna została  uchronioną 
przed nawałnicą. Pozatem w całej 
Kongresówce, Wielkopolsee oraz na 
Pomorzu deszcz lał jak z cebra i Sza- 
lał huraganowy wicher przy akom- 
panjamencie piorunów. 
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RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. W poniedziałek, dnia 8. 
b. m. jako w dzień konstytucji 3 maja odbedzie 
się po poludniu po  nieszporach zebra- 
nie Towarsystwa ludowego na  wikarówce x 
programem następującym: 

1: Zazejenie 

2. Deklamacja „Czy znasz ten kraj?* 

3. Odczyt p prof. Wawry na temat „Pol - 

ska przednurzem chrześcijaństwa”. 

4. Deklamacje. 

O liczny udział pp. członków uprzejmie 
upr=s/a Zarząd. 
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Giełda warszawska 


Dolar urzędowo 9.70, między ban- 
kami 9.70, prywatnie 10.,20 tenden- 
cja słabsza. 

z dnia 26 kwietnia 1926 r. 

1 dolar amerykański 9.70, 1 funt angielski 
47,27, 100 frank. franc. 32,52, 100 frank. belg. 
34.65, 10) fr. szwaje. 187,70, 100 koron czesk. 
28,80, 100 lirów włoskich 39,15 100 szylingów 
austrj, 137,15, 5 proc. poż. konwersyjna 52,50 
9 proc. pożyczka dolarowa 75,— 10 procento- 
wa pożyczka kolejowa 1309,87 


Pocieszamy się jednak wszyscy na- 


Bankach w pierwszym rzędzie kandy- dzieją, że jak deszcz minie — to i słoń- 
atów z Pomorza. ce zaświeci! 


Ale — oby ta nadzieja nie okaza- 
Ze świata. 


ła się, jak prawie we wszstkich wy- 
Przygotowania wojskowe Turcji 


padkach ważniejszych — matką głupich! 
Odznaczenie. Jak się dowiaduje” 
Bmobilizowanie 250 tysięcy żołnie- 
rzy. — Obrona Dardaneli. 


my pan premjer Skrzyński nadał ks. 
katechecie Żyndzie Franciszkowi z Wą- 

Wiedeń. Przygotowania wojskowe 

urcji są większe, niż dotychczas 


brzeźna srebrny krzyż zasługi—w uzna- 
rzypuszczano. Ogólna suma zmobi- 


niu owocnej i ofiarnej Jego pracy na 
niwie opieki społecznej i rozwoju rze- 
miosł. 

My ze swej strony — z okazji tego 
zowanych wojsk ma wynosić 250.000 | wysokiego odznaczenia składamy na 
błnierzy. Rząd angorski zdaje sobie | tem miejszu najserdeczniejsze życzenia 
prawę z tego, że wyrzeczenie się Mos- Redakcja. 
alu i terenów naftowych może zapo- 

ec atakowi  włosko-greckiemu na 
urcję. Podczas gdy część polityków 
dreckich jest za oddaniem Mossulu 


— W ręce polskie. Jak się do- 

wiadujemy — niemiecka firma spedy- 
mglji, to inni, między tymi Kemal 
sza, pragnęliby raczej przyjąć pro- 


cyjną Brandenburgera przy ulicy Kole- 

jowej Nr. 59 przeszła ostatnio w ręce 

znanego tutejszego obywatela polaka p.|3. 1926 r., Janina Ryszkowska ur. 11 

i ę f Tomasza Skrzypczaka. Podkreślamy |3. 1926 r., Zdzisława Marjanna Wiś- 

pzycję rosyjską co do poparcia prze |ten wysoce patrjotyczny czyn pana S.|niewska (nieślubne) ur. 13. 3. 1926 r., 

w Włochom i Grecji. i goraco nawołujemy naszych Czytelni- | Lidja, Regina Wiśniewska (nieślubne) 
Rząd rosyjski zaproponował Turcji 
7 przystąpiła do Unji Sowieckiej, ja- 
D niezależny członek, w zamian za 
Moskwa zawrze z Turcją przymie- 


ńsk. 

Za 100 mł. loco Gdańsk 51.43—51 57, prze- 
kaz na Warszawę 50.43—5057. Dolar w stosun- 
ku do zł. 5.1856—5.1945. Dolar przekaz za 
Warszawę 9.95—10.05, za 100 guld, w obrotach 
prywatnych 192 65—198,35, 


Notowania giełdy płodów rolniczych 


ków do usilnego popierania go w iego|ur. 16. 3. 1926 r., Józef, Cyryl Bło- 
przedsięwzięciu. Rzadki to niestety u|niarz ur. 18 8. 1926 r. Józef Przy- 
nas objaw, że firma niemiecka przecho- | bylski, ur. 20. 3. 1926 r., Bronisiawa 
dzi w ręce polskie, gdyż nader niechę- | Pachorek, (nieślubne) ur. 20. 3. 1926 r., 


s wojskowe. Turcja przyg.towuje|tnie pozbywają się niemcy zajętych | Joanna, Leokadja Erdmann ur. 22. 3. w Poznaniu 

bronę Dardaneli. Kilka tysięcy przy-|przez siebie placówek — to też obo-|1926 r, Gertruda Ramutkowska ur.|; z dnia 26 kwietnia 1926 -r 
otowanych min ma być spuszczonych | wiązkiem naszym jest należyte popie-|24. 3. 1926 r., Tadeusz Kuco. ur. 24. kos 5) SR RER WE KZ 203 
a wodę w razie potrzeby. Turcja |ranie tych, którzy nakładem starań |3. 1926 r., Irmberd Treichel (nieślubne) | Jęczmień . . . . .. . .... - 29,00 - 30,00 
a rzekomo powód do $przypuszcza-|zdołali na tym polu osiągnąć zwy-|ur. 26. 3. 1926 r., Głeorg, Konrad|Owies .. . . . . «. «1... 30,00—32,00 
ia, że Włochy chcą. użyć wyspy Ro-|cięstwo! Hohlweg ur. 26. 3. 1926 r. Aleksan- | 35% żytnia 70 proc. . . . ._._. —43,00 


08 jako podstawy operacji przeciw 


Dlatego też mamy nadzieję, że Wą- 
ybrzeżom Małej Azji. 


WZ ZE ERĄ TE ZORY PRE ZK OZ PEZET WOZY ZO OZZIE: 
der, Jerzy Murawski, ur. 27. 3. 1926 r. Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno 
Grzbśnianie "ocenia nalazyGia * ezyn.p. , »| Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno 


Władysław Weruck (nieślubne; ur. 30 | Redaktor odpow: W Rzeczewski Wąbrzeźno 


_FUrzędone miadomości 
miasta 
4 Wąbrzeźna. 
ODPIS 


Starosta Wąbr eski 
L. dz, 3417 II. 

Rozporządzenie Policyjne 
dotyszące zakazu sprzedaży mapejów 
alkoholowych, 

Na podstawie art. 7. punkt h. ustęp II 
ustawy ż dnia 23. IV. 1920 r. w brzmie- 
niu ustalonem art. 7 punkt e. ustęp II roz- 
porządzenia z dnia 20 IV. 1922 r. (Dza 
U. Nr. 35, poz. 299). zakazuje sprzeda- 
wanie lub podawanie napojów alko- 
holowych w powiecie wąbrzeskim w 
czasie od godz. 12 (południe) dnią 30 
kwietnia 1926 r. do godz. 12 dnia 4 
maja 1926 r. 

Wszelkie wykroczenia przeciw niniej- 
szemu rozporządzeniu karane będą według 
ustawy z dnia 23 Iv. 1920 r. Dz U. Nr 


87 poz. 210 dot. sprzedaży napojów alk o 


holowych. 


Wąbrzeźno, dnia 27 kwietnia 19 „26r, 


Starosta. 


(—) wz. Dembski, str. sekr, pow' iatowy 


Urząd Policyjny 

L. dz. 7250/26.11. B. 2, 
Powyższe rozp. 

rosty podaję do 

i ścisłego przestr 

że wszelkie ” 

policyjnego 


sługując” j j 
sj „ych mi środków karv ych, 


Wąbrzeźno, dnia 28. IV . 1926 r. 
Urząd. Polieyy 1y. 


SCHWAR Z — bnrmistrz. 


publicznej 


‘policyjne P ana Sta- 
y viadomości 
„zegania z ząawi idomieniem 
przekroczenia rozporządzenia 
„ karać będę z całą pełnią przy- 


Zarządzenie 


woleryniryino-policyjna dotyczące 
wściekli ny. 

Na podstawie $$ 18 i następnych u- 
stawy o chorobach zaraźliwych u zwie- 
rząt z dnia 26. IV. 1909 r. (Dz. Ust. Rz. 
Niem. str, 519) zarządzam co następuje: 


$ 1. 

Wszystkie psy w obrębie następują- 
cych miejscowości: Wąbrzeźno, Myśliwiec, 
Wałycz, Czystochleb, Nielub, Łabędź, Cym- 
bark i Rozgart nie wyłączając psów pa- 
stersikich i myśliwskich, należy trzy- 
mać na uwięzi. W czasie strzeżenia 
bydła na pastwisku i podczas polowania 
psy pasterskie i myśliwskie mogą być 
bez smyczy i kagańce. 

32. 

Trzymaniu na uwięzi równa się pu- 
sz;czenie na wolność psa zaopatrzonego 
vg kaganiec i prowadzonego na smyczy. 

3 


Psy napotkane na wolności bez ka- 
gafńca | smyczy będą ubite. 
4 


Wywóz psów z obwodu zagrożonego 
brz osob nego pozwolenia jest niedozwolony. 


Niniejsze zarządzenie wchodzi w ży- 
cie z dnim ogłoszenia i obowiązuje aż do 
odwolania.» 

§ 6. 


Przek.roczenia niniejszego zarządzenia 
podlegają karze więzienia do dwóch lat 
lub grzy wnie do 3,000 zł, w myśl SS 
74 — 77 iustawy o chorobach zakaźnych 
u zwierząt z dnia 26 czerwca 1909 r. 
(Dz. Ustaw; Rzeszy Niem. str. 519) i art. 1 
ustawy z (lnia 18 marca 1921 w przedmio- 
cie zmiany przepisów o wymiarze grzy 
wień. nawiązeki wynagrodnego w b. Dz. 
Pr. (Dz. Ust. Rz. P. 1921. str. 396). 

Wąbrzeźno, dnia 20 kwietnia 1926 r. 

Starosta 

Powyższe zarządzenie podaję do publi- 
publicznej wiadomości i ścisłego prze 
strzegania. 

Wąbrzeźno, dnia 27 kwietnia 1926r 


Urząd Policyjny 


(—) Schwarz, burmistrz. 


NN 


PASMA er odc” 
Od środy, dnia 28 kwietaia br. 
rozpoczyna Się 


komunikacja 


autobusowa 
Wąbrzeźno - Radzyą - Grudziądz 


Plzn jazdy: 
przed południem 


odjazd 700 $ Wab zeino A 1330 przyj. | 
przyj. 730 Raday | 1245 przyj. | gazy 
przyj. 900 Grudziądz 12 
po południu 

odjazd 1415 Wąbrzeźno | przyj. 2100 
przyj 1445 Radiyo | zyj. 203 
przyj 1545 WY Grudziądz gg odja . 1930 
Warsutat mechan 

Japs i Jasimal<i 
Tel. 117 — — Tel. 117 


| Pr 


į cej dającemu za natychmiastową zapłatę 
| gotówką na cegielni u p. F. Sandta 


U 


„w Wąbrzeźnie 


100,000 cegieł 


odjazd | S 


Młyn Parowy 


przyj. 2030 | po całkowitem przebudowaniu według 


dia gamoch., szkoła szofrlf jestzmów w rmchu 


starg przymusowy. 
Dnia 30 kwietnia 1926 r. o godz. 
10-ej przed poł. sprzedawać będę najwię- 


Główezewski, Komornik sądowy, 


Wsbrzeźno. 


samre m o ZIE EAZA 


ETZ 


ZY: 


a 


Ryńsku 


najnowszych wymagań techniki 


om a 


Zapewnia skorą i rzetelną obsługę 


bór” 


Poniżej podajem 


szeniem do domu, 2 kwity, jeden na miesiąc „maj, 
drugi na 2 miesiące, tj.maji czerwiec, Odpowiedni 


Kwit miesięczny na zamówienie gazety. 


NOKORACNNONZA EAN 


y dla wygody tych wszy: 
stkich, którzy chcieliby „Głos Wąprzeski” z Wą- 
brzeźna zamówić sobie na poczcie juz z odno 


kwit należy wyciąć, wypełnić i oddać, albo li- 
stonoszowi, albo na poczcie przed 25 marca rb, 
Tylko wówczas każdy prenumerator pewnym 
być może, że poczta z dniem 1 kwietnia r. b. 
punktualnie mu Głos Wąbrzeski* do domu przez 


Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety. 


Koło Podoficerów Rezerwy 


Z. Z. Rzeczypospolitej Polskiej w Wąbrzeźnie 
urządza 
Ku uczczeniu rocznicy bitwy pod Racławicami 
w niedzielę, daia 2 maia 1926r. w sali p. Kaczyńskiego 
(botel „Dwór Wąbrzeski'*) 


przedstawienie amatorskie 


Odegrana będzie znana narodowa sztuka teatralna w 5 aktach 


Kościuszko 


pod Racławicami 
= — — Występuje około 70 osób = — 
CENY MIEJSC: Rezerwowe miejsce 3,00 zł, I-sz6 miej- 
see 2,50 i, II-gie miejsce i loża 1,50. wstęp na salę 1 zł 
Bilety poprzednio nabyć można w księg. p. Wojteokiego 
Rynek — Reżyserja znajduje się w dobrych rękach 
Początek punstualnie o godzinie 8-mej wieczorem 
twarcie kosy © godzinie 7-mej wieczorem — 


=—-| po przedstawieniu tańceE= 
Spodziewamy się że Szanowna Publiczność z Wąbrzeźna i oko- 


licy skorzysta z okazji ujrzenia na scenie dotychczas w Wą- 
brzeźnie nie widzianej sztuki teatralnej 


8 A odbędzie się w sobotę d. 1 maja o godz. 
Generalna próba sw wstep od doros. I złod dzieci 30 ge 


Palenje tytoniu podczas przedstawienia wzbronione. 


O liczny udział prosi 
ZARZĄD. 


Kupię lub wydzierża- 
wię w Wąbrzeźnie 


dom z 1-2 
REKI PRZE a a] 


morgiem ogrodu 
gorąco Oferty proszę składać 
i w adm, Gł. Wąbrzeskiego 


Pokój 


z całem utrzymaniem 
do wynajęgia od 1 mają 
ul. Kopernika 13. 


Uczeń 
«u lepszema wykształe. 
da interesu 


żelann i zbożowege 
p-trzebny natychmiast 


Pom. Stow. Rolą.-pHfaqdl. 
WĄBRZEŹNO 
ul. Grudziądzka. 


codziennie za 60 groszy 
o każdej porze 


na zimno: 
w galarecie 
węgorz 
kotlet 
pasztet 
kiszka 
swojsk. wyr. 


na gorąco: 
sztuka mięsa 
Noga 

Gulasz 
Mózdżek 


Znacznie zniżone ceny 


Wódek i piw dobrze pielęgnowanych 
pisrwszorzędnych znanych firm 


poleca 


Fr. Scymzński Rynek Przeprowadziłem 


się z Wąbrzeźna do 

TORUNIA ul. Sze- 
roka 23. 

Nowy gabinet otwieram 

x dniem 1. V. 1926 r, 


Skoniecki dentystą 


tel. 5. 


kta kuywje tozarg zagraniczne, 
suzopuje był swojej Ojczyzny. 


EEEE RETAK GTE ETAR TEE ES 


listonosza dostarczy. Ktoby się spòźnił, naraża 
się na to, że pierwszych egzemplarzy w maju 
na czas nie dostanie. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: zęd: o 
OMA PEER Oprocśdć mota |. go Wasko czo Oprocent. 
Tytuł gazety ydaniź Czas przedpłaty  |Abon.| ; zeza Razem Tytuł gazety wydźśia Czas przedpłaty |Abon|; manipul. Razem 
j Me. na dwa miesiące 
i bas iu | Wab maj i czerwie? 
j rzośno 3,00| 0,36 |3,36 
„Glos Wabrzeski“ | Wabrzeźno zaj 150| 019 |169 | „Głos Wątrzeski” | Wąbrze 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza. | Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


eeo ję azwieko 1 dokladny adres zamawiającego. imię, nazwisko i dokiadoy adres zamawiającego 
Pokwitowanie poczty. 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


Pokwitowanie poezty: 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


wanastńtódnówe: tasasocziwodnisAć 


senessssessoseseosesasosesoonnepreeseann: 1000007040 AN0 0407400000 4090 
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